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Rozwój różnych form po­
ruszania się ludzi w tere­
nie spowodowany potrzebami 
zmiany mieJsca, zwiedzania 
i wypoczynku czy sportu na­
brał cech masowych. Zjawi­
sko to określane jest czę­

sto mianem krajoznawstwa 
względnie masowej turystyki . 

Z reguły turyści pozbawie­
ni są wiadomości historycz­
nych o regionie, który zwie­
dzaji). W niewielkim stopniu 
potrzeby te zaspokajają róż­

nego rodzaju przewodniki. 
Oznakowane "szlaki turystycz­
ne" są właściwie tylko drogo­
wskazami . Tablice-mapki przy 
drogach lub innych miejscach, 
będące zresztą rZlldkim zjawi­
skiem, dllją informacje ogól­
niejsze, rllczej sytuacyjne i 
z reguły pomijają grodziska 
lub inne zllbytki archeolo­
giczne. 
Poważny rozwój badllń ar­

ch·eologicznych w Polsce Lu­
dowej, akcje badllwcze zwią-

zane z tysiącleciem naszej 
państwowości wytworzyły w 
naszym społeczeństwie szero­
kie zainteresowanie dla tej 
dyscypliny nauki. Reportaże, 

a nierzadko odrębne publi­
kacje dotyczące badań IIrche­
ologicznych doprowadziły do 
tego, że turysta "wyruszający 

w Polskę" autokarem, samo­
chodem czy motocyklem bę­

dzie chciał zwiedzić stare 
miasta, znaczniejsze ośrodki 

z okresu formowlInia się na­
szej państwowości, a nierzad­
ko bezcenne, wspaniałe za­
bytki archi!ektury czy sztuki 
sprzed tysiąca lat. 

Turyst.a udający się na wę­
drówkę po kraju zetknie się 

z różnego rodzaju obiektami 
zabytkowymi. Będą nimi wspa­
niałe zamki, pałace, całe ze­
społy zabytkowych miast 
z dawnymi fortyfikacjami, róż­
nego rodzaju obiekty sakralne 
(drewniane i murowane ko, 
ściółki czy też cerkiewki) itp. 

Zabytki te ze względu na stan 
zachowania wzbudzać będą 

zawsze duże zainteresowanie 
turystów. tnaczej rzecz przed­
stawia się z zabytkami IIrcheo­
logicznymi. Wiele z nich tkwi 
bowiem głęboko pod ziemią 
i tylko dzięki badaniom IIr­
cheologicznym udaje się od­
kryć wiele tajemnic związa­

nych z życiem ludzi w pra­
dziejach. 

Niektóre zabytki przetrwały 
do naszych czasów w formie 
różnego rodzaju obiektów na­
ziemnych . Będą to grodziska, 
kurhany, ślady dawnych osad, 
urzi)dzeń produkcyjnych itp. 
Jedną z form poznania naj­
dawniejszej przeszłości regio­
nu mogą być wycieczki orga­
nizowane do muzeów. Rozwój 
sieci placówek muzelllnych, 
wzrost ich zbiorów oraz sze­
roka akcja udostępniania spo­
łeczeństwu dóbr kultury stwo­
rzyła warunki, że prawie kllż­

da większll placówka muzeal-



Ć 'UHKT STUTUJ 4Cr ULAKU 

~ flJHKr JCOJicowr SZLAKU 

PRZEMYSKI SZLAK 
TYSIĄCLECIA 



na w województwie rzeszow­
skim posiada własną ekspozy­
cję. Można by tutaj wymienić: 
Muzeum w Krośnie (Pradzieje 
Beskidu Niskiego), w Prze­
myślu (Przemyśl w zaraniu 
dziejów), czy w Rzeszowie 
(Rzeszowszczyzna w pradzie­
jach). Również inne państwo­
we muzea udostępniają swoje 
zabytki archeologiczne (Biecz, 
Jarosław, Przeworsk, Muzeum 
Historyczne w Sanoku). W .0-

statnich latach powstało sze­
reg społecznych placówek 
muzealnych będących pod 
opieką PTTK czy Towarzystw 
Regionalnych (Gorlice, KoIbu­
szowa, Ropczyce, Łańcut), 

gdzie również można zapo­
znać się z zabytkami archeolo­
gicznymi. 

Inne możliwości otwierają 

się przed turystą podróżują­

cym własnym środkiem loko­
mocji. W ostatnich latach upo­
wszechnia się nowa forma udo­
stępniania zabytków, a miano-

wicie pokaz ich w terenie. Do 
szczególnych obiektów można 
by zaliczyć rezerwaty, których 
pokaz in suitu jest podstawą 
ekspozycji. 
Cóż to jest rezerwat? Jest to 

obiekt lub zespół obiektów 
przeznaczony dla pełn ienia 

funkcj i społecznych, nauko­
wych i kulturalnych. Rezerwa­
tem lub punktem rezerwato­
wym będzie np. grodzisko lub 
cmentarzysko kurhanowe, gdy 
zacznie pełnić funkcje kultu­
ralne jako punkt zaopatrzony 
w niezbędne urządzenia eks­
pozycyjne : tabli~ę informa­
cyjną czy wystawę polową. 
Rezerwatem-muzeum lub re­
zerwatem muzealnym będzie 

obiekt lub zespół obiektów 
odsłoniętych w całości lub 
części, z parlią zrekonstruo­
waną lub odbudowaną, mają­
cy urządzenia ekspozycyjne 
w postaci pawilonu wyst/lwo­
wego. Do tego typu zabytków 
moglibyśmy zaliczyć rezerwa-

ty-muzea w Biskupinie (gród 
prasłowiański kultury łużyc­

kiej), Gieczu (gród wczesno­
średniowieczny z obiektami 
architektury z przełomu X/XI 
oraz XII-XIII w.), Często ch 0-

wie-Rakowie (cmentarz szkie­
letowy i ciałopalny kultury łu­
życkiej), Wiślicy (grodzisko 
oraz zabytki architektury ro­
mańskiej), Kaliszu (grodzisko 
na Zawodziu z reliktami obiek­
tów sakralnych i świeckich), 

Krakowie-Wawelu (cały zespół 
wawelski z reliktami architek­
tury preromańskiej i romań­

skiej), Gnieżnie (katedra wraz 
z udostępnionymi. reliktami 
w podziemiach), Ostrowie Led­
nickim (rotunda, palatium). 
Wymienić jeszcze należy pa­
wilon wystawowy n/ld pieca­
mi garncarskimi w Zolipolu 
czy nad hutniczym ośrodkiem 
w Słupi Starej. W niektórych 
miejscowościach nad odkry­
tymi obiektami wzniesiono 
wspaniałe pawilony muzealne 



(np. w Częslochowie-Rakowie) 
będące oddziałami muzeal­
nymi. 

Rzeszowszczyzna do tej po­
ry nie doczekała się tego ty­
pu obiektu mimo że posiada 
wspaniałe zabytki monumen­
talnej architektury preromań­

skiej Przemyśla prawdopodob­
nie z przełomu X/XI wieku. 
Brak środków finansowych u­
niemożliwił do tej pory zrea­
lizować rezerwat na Górze 
Zamkowej w Przemyślu . Mimo 
to wysiłki władz konserwa­
torskich oraz turystycznych 
winny zmierzać do udostęp­

nienia tych zabytków w spo­
sób możliwie najmniej kosz­
towny, przez wyciągnięcie 

murów budowli ponad poziom 
dziedzińca. Byłaby to wielka 
atrakcja dla turystów tak licz­
nie przybywających do grodu 
nad Sanem. Tysiącletni Prze­
myśl mógłby w ten sposób 
pokazać to co posiada najcen­
niejsze ze swojej tysiącletniej 

historii. Nie trzeba tutaj' spe­
cjalnie podkreślać, że monu­
mentalne obiekty architektury 
posiadają odpowiedniki w kil­
ku innych budowlach wczesno­
piestowskich z Giecza, Ostro­
wa Lednickiego, Płocka, Kra­
kowa-Wawe lu i innych miej­
scowości. Czas ich powstania 
odnosi się do panowania Bo­
lesława Chrobrego. Samo mia­
sto Przemyśl posiada jeszcze 
inne cenne zabytki archeolo­
giczne jak: kopiec Przemysła­
wa, Rotunda w podziemiach 
katedry (na r!!zie niedostępn!!) 
i inne stanowiska. W przyszło­

SCI należałoby pomyśleć o 
szlaku tysiąclecia w Przemyślu. 
Prowadziłby on z Kopca Ta­
tarskiego poprzez relikty gród­
ka na wzgórzu Trzech Krzyży, 
Wzgórze Zamkowe do kate­
dry lub trasą odwrotną . Na 
pewno na tym szlaku (ok. 21 /2 
godziny) turysta przeżyłby 

wiele wzruszających momen­
tów, oglądając monumentalny 

kopiec legendarnego założy­
ciela Przemyśla, relikty pala­
tium (?) z rotundą na zamku 
swoją metryką przypuszczal­
nie sięgający czasów Bolesła­
wa Chrobrego, fragmenty cerk­
wi przypuszczalnie z czasów 
księcia W%dara z posadzką 
mozaikową, czy wreszcie ro­
tundę św. Mikołaja w podzie­
miach prezbiterium katedry. 
Podczas zwiedzania można by 
obserwować wspaniałą pano­
ramę Zasania, Ostrowa.. czy 
nawet Medyki. Tak przygoto­
wana trasa umożliwi/aby tury­
stom na tym szlaku zobaczyć 
wiele innych zabytków archi­
tektury średnio'wiecznej Prze­
myśla. (Str. 3). 

W rejonie ul. Krasińskiego 

Kosynierów podczas wzno­
szenia osiedla Przemyskiej 
Spółdzielni Mieszkan iowej od­
kryto ślady osady gancarskiej 
z Xt-XIV wieku. Odsłonięto 
i przebadano do tej pory 8 
pieców dwukomorowych o ci e-



Kopyśno pow. Przemyśl. Planik 
grodziska wg H. Zoll-Adamiko­
wej . Rys . R. Halicki . 



kawej rusztowej konstrukcji. 
W jednym z pieców znalezio­
no kilka prawie całych naczyń. 
Zabytki te można dzisiaj 0914-
dać w Muzeum Ziemi Przemy­
skiej i na wystawie oświato­

weJ w bibliotece osiedlowej, 
ukazującej wyniki badań ar­
cheologicznych przy budowie 
bloków mieszkalnych. 

Do równie atrakcyjnych tras 
trzeba zaliczyć okolice Prze­
myśla . Badania naukowe ujaw­
niły wiele ciekawych obiek­
tów archeologicznych - głów­

nie grodzisk i kurhanów. W na­
szych rozważaniach uwzględ­

niamy te dwa rodzaje stano­
wisk, gdyż do o~ecnych CZIl­
sów zachowały się w stanie 
dość dobrym. NIlsypy ziemne 
wałów grodu czy kurhanów 
do dzisiaj są bardzo dobrze 
widoczne w krajobrazie. Dla 
osób mających ochotę wybrać 
się szlllkiem grodzisk, które 
przed tysiącem IlIt strzegły 

przejścia w tzw. Bramie prze-

myskiej, względnie umacniały 
książęcy gród w Przemyślu­
proponujemy następującą tra- . 
sę wycieczki turystycznej. Prze­
myśl stanowić będzie punkt 
wyjściowy . Stąd trasa będzie 
wiodła do Piku lic, gdzie na 
terenie cegielni przed kil­
ku laty odkryto ślady czło­

wieka, odpowiadające pierw­
szemu interstadiałowi (około 

40.0W-30.000 lat temu) z o­
statniej epoki lodo"':"ej . Znajo­
mość nasza owego osadnic­
twa łowiecko - koczowniczego 
jest na razie znikoma. Jadąc 
dalej możemy we Fredropolu 
i Kormanicach tuż przy drodze 
zauważyć ślady osad pierw­
szych ludów rolniczych, które 
przed 6000 lat przybyły tutaj 
znad Dunaju. Przejeżdżając 

malowniczą trasą pod górę 

Chyb możemy z lewej strony 
zobaczyć zagadkowy, duży 

kopiec na pograniczu wsi Sól­
cy i Sierakość. Z kopc:a tego 
wspaniale widać przemyski 

Kopiec Tatarski . Możemy przy­
puszczać, że jest to pier­
wotny system sygnalizacyjny 
ostrzegający przed nadciąga­
jącym nieprzyjacielem. Szereg 
podobnych obiektów tego 
typu w innych rejonach kraju 
pozwala przyjąć tezę o ich 
funkcjonalnym charakterze. 

Jadąc dalej przez Huwniki 
dojedziemy do Rybotycz, 
gdzie w odległości 3-4 km 
w miejcowości Kopyśno w le­
sie zwanym "Grabnik" może­
my zobaczy~ grodzisko z x­
XII wieku. Obiekt ten posiada 
do dzisiaj zachowane fosy 
i waty ziemne (Str. 6). W prze­
szłoś!:i spełniał jakąś ważną 

rolę osłony szlaku prowadzą­
cego do Przemyśla od strony 
południowej . Z Kopyśna mo­
żemy przedostać się do Po­
sady Rybotyckiej, gdzie w o­
kolicy cerkwi istniała kiedyś 

warowna osada XV-XVII w. 
Badania lIrcheologiczne w 1966 
roku wyjaśniły nam wiele za-



gadek związanych z tym sta­
nowisk iem. Z Posady Rybo­
tyckiej wzdluż doliny Wiaru 
dolrzemy do Birczy, skąd 

można wybrać się do Krasi­
czyna, podziwiając po drodze 
piękny zamek renesansowy 
z lerenem gdzie na dziedziń­
cu istni ala duża osada w III-IV 
i XI- XIII w. n.e. Pod lasem 
można zwiedzić Irzy wspa­
niale kopce, być może pier­
wotne mogily- kurhany wo­
dzów plemiennych. Z Krasi-

czyna już tylko perę kilome­
Irów do PrzemyśllI . Po drodze 
możemy jeszcze zobaczyć 

w Pralkowcach teren osa­
dy wczesnośredniowiecznej z 
XI-XII wieku w miejscu gdzie 
dokonano przebudowy drogi. 

Turyści pragnący zwiedzić 

przy okazji Dubiecko mogą 

z Birczy udać się trasą na 
Iskań, gdzie obok wsi Bachów 
tuż nad Sanem znajduje się 

obronnie położone grodzi­
sko wczesnośredniowieczne. 

(Str. 8). U podnóże grodzi­
ska świetne warunki kąpieło­

we dla za/lwansowanych pły­

waków (głęboka wod/l). Po 
oglądnięciu grodziska w Ba­
chowie można udać się do 
Dubieck/l przez Nienadową. 

W Dubiecku na terenie parku 
znI!jduje się pałac - z/lmek 
z końca XVI stulecia. Tutaj 
w roku 1966 w czasie badań 
archeologicznych odkryto lo­
chy dość dobrze zachowane 
do dzisiaj, w których nejwięk-



szy warchoł Rzeczpospolitej 
szlacheckiej Stanistaw Słild­

nicki zwany "Diabłem Łań­

cuckim" więził i torturował 

swoje ofiary. Piwnice le w naj­
bliższych lała ch zostaną udo­
stępnione dla turystów. W pa­
łacu Dubieckim w 1735 roku 
urodził się wybitny poeta, 
łgnacy Krasicki. W kilku po­
mieszczeniach zabylkowych 
planuje się zorganizować Mu­
zeum Biograficzne Ignacego 
Krasickiego, klóre stanowiło­

by lilię Muzeum Ziemi Prze­
myskiej w Przemyślu. 

Naprzeciwko Dubiecka na 
malowniczym wzniesieniu po 
prawej slronie Sanu znajdzie­
my kolejne grodzisko. Atrak­
cyjna przeprawa łódką z przy­
siani k/ PGR Wybrzeże umoż­
liwi nam dostanie się do gro­
dziska (Sir. 10). Duży obszar 
grodu obronnie położonego 

zwanego leż Stare Dubiecko 
daje nam wspaniałą panoramę 
doliny Sanu z Dubieckiem 

i okolicznymi wsiami. Badania 
archeologiczne - przeprowa­
dzone przez piszącego te sło­
wa - na tym obiekcie odkry­
ty ślady osadnictwa sprzed 
okolo 3000 lal oraz z wieku 
X-XIII. W Iym oslatnim okre­
sie wzniesiono gród otoczony 
wałem ziemnym. Co ciekaw­
sze po stronie południowej 

grodu istniała osada przygro­
dowa, którą zamieszkiwała 

ludność w czasie pokoju. Od­
kryto na malowniczo położo­
nej polanie ślady osady z pa­
leniskami z XI-XII/XIII w. 

Przejazd proponowaną tu­
laj trasą umożliwi nam zoba­
czenie kilku pięknych gro­
dzisk oraz szereg innych za­
bytków architektury. Np. za­
budowę drewnianą w Kalwarii 
Pacławskiej, niezmiernie cie­
kawą obronną cerkiewkę w 
Posadzie Rybotyckiej (koniec 
XV-XVII w.), pałac w Niena­
dowej i Dubiecku (znajdują 

się lu gotyckie w podziemiach 

piwnice z XV/XVI w.) czy 
wreszcie ciekawą zabudowę 

drewnianą Babie, względnie 

zajazd w Ostrowie. Turyści bę­
dą mogli oglądać malowniczą 
dolinę Wiaru, zjeżdżać pięk­

nymi serpentynami z góry Hyb 
do Huwnik lub z Birczy do 
Krasiczyna. Trasa powrotna 
z Dubiecka prowadzi ślicznie 

położoną drogą wzdłuż doli­
ny Sanu. 

Przy okazji chciałbym za­
proponować by w przyszłości 
w szlakach turystycznych oko­
lic Przemyśla dokonać pew­
nych uzupełnień poprzez 
uwzględnienie w/w obiektów 
archeologicznych lub też o­
pracować specjalny przewod~ 
nik - szlakiem tysiąclelnich 

grodów. 
W łych rozważaniach prag­

nę jeszcze zwrócić uwagę na 
inne możliwości w planowaniu 
przestrzennych szlaków tury­
stycznych. Silny akcent win~ 

niśmy położyć na wyznacze~ 



Grodzisko Wybrzeże . Pow. Przemyśl. 

Fot. A. Kunysz. 



nie szlaków historycznych, nie­
zależnie od obiektów etno­
graficznych czy innych. Dla­
tego też chciałbym na tym 
miejscu zgłosić kilka takich 
nowych szlaków historycz­
nych: 

Szlaklem grodów nadsań· 

skich (Str. 12). Wędrówkę moż­
na by odbyć pieszo, rozpo­
czynajqc od górnego biegu 
Sanu, względnie spływem ka­
jakowym na odcinku od Sa­
nokI!! do PrzemyślI!!, a nl!!wet 
do Jaroslawia. Po drodze mo­
glibyśmy zobaczyć grodzisko 
w Horodku (X-XI wiek), 
Myczkowcach, w Sobieniu 
(zachowane relikty XIII/XIV­
wiecznego zamku), z kolei te­
ren grodu w Zagórzu z reszt­
kl!!mi warownego klasztoru 
karmelitów. Od Sanoka dalszq 
trasę można by przebyć ka­
jl!!kiem. W Sanoku należałoby 
zwiedzić zamek wZniesIony 
w XIV wieku na terenie wcześ-

niejszego grodu. Bl!!dania na 
dziedzińcu zamku ujawniły 

ślady osadnictwa z lI-tVw. n.e. 
oraz resztki zabudowy grodu 
z X-XIII wieku. Z Sanoka 
każdy turysta winien odbyć 

wędrówkę na grodzisko zXI­
XIII w. polożona po drugiej 
stronie Sanu w miejscowości 

Biala Góra (okolo 2 godz.). 
Warto tutaj zwiedzić będqce 

w budowie Muzeum Budow­
nictwa Ludowego w Olchow­
cach skqd znanym szlakiem 
Jurystycznym, kolo "królew­
skiej studni" drogq leśnq do­
trzeć można do gródka feu­
dalnego, po którym do dzi­
siaj zl!!chowały się resztki Wl!!­
lów ziemnych i fos. 

Po oglqdnięciu reliktów 
gródka na Białej Górze moż­
na kontynuować wędrówkę do 
wsi Trepczy. W rejonie pięk­
nego przełomu międ.zybrodz­

kiegó, w miejscu gdzie Sano­
czek 'wpada do Sl!!nu znajdują 
się bardzo interesujqce relikty 

dwóch olbrzymich grodów 
z kilkoma wałami ziemnymi. 
Warownie te jak wykl!!zują ba­
dania pochodzq z doby ple­
miennej (IX-X w.) i nie jest 
wykluczone, że są pozostało­

ściami domniemanych gro­
dów "chorwackich". 

W odległości około 500 m 
na północ od wyżej wymie­
nionych grodów znajduje się 

duże cmentarzysko kurhanowe 
również z czasów przedchrze­
ścijańskich. Zwiedzenie oby­
dwu grodów w Trepczy po­
zwoli nam wyrobić sobie sąd 
na temat sztuki fortyfikacyjnej 
owych czasów oraz z podzi­
wem przekonać się, że nasi 
przodkowie dokonywl!!li ol­
brzymich prac ziemnych. Ciąg­
nqce się prawie ponad 1 km 
wały grodu, mające jeszcze 
dzisiaj od 6-15 m wysokości 
świadczą o olbrzymim wkła­

dzie pracy włożonej przy 
wznoszeniu tych wl!!rowni. 
TrzebI!! tutaj dodać, że wnę-
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trza walów grodu posiadały 

konstrukcję drewniilną nil wy­
konanie której zużyło tysiące 
m:< drewna. Olil dokłildnego 

zwiedzenia grodzisk i kurha­
nów w Trepczy trzeba zaplil­
nOWilĆ co niljmniej połowę 

dnia, teren bowiem jest gó­
rzysty, zaś grody wraz z cmen­
tarzem kurhilnowym ziljmują 

dość pokaźny obszar. 
Z Trepczy można by udać 

się Sanem do miejscowości 

Temeszów, gdzie na dość wy-

niosłym cyplu nild Sanem zw. 
"grodzisko" zlokalizowano 
gród, który pochodzi zdaniem 
niektórych badaczy z epoki 
brązowej. Zbudowanie tej wa­
rowni przypisuje się ludności 

prasłowiilńskiej kultury łużyc­

kiej (?). Po krótkim odpoczyn­
ku płynąc dalej możemy na 
chwilę ziltrzymać się w Bilchó­
rzu-Chodorówce, gdzie na te­
renie dawnych niemieckich 
budynków straży celnej z II 
wojny światowej istniało 

cmentarzysko ciałopalne kul­
łury łużyckiej (odkryto do tej 
pory około 300 grob6w). Na 
terenie wzg6rzil "Parasol" ist­
nieją relikty dużego grodzi­
ska, prawdopodobnie wilrow­
ni ludności kultury łużyckiej. 

Z Bilch6rza możemy dopły­
nąć do Wybrzeżil gdzie są 

dobre warunki do rozbicia na­
miotów i wypoczynku. Samo 
grodzisko wymaga około 1/ 2 

godziny czasu na dokładne 

się z nim zapoznanie . Po od-



poczynku następnego dnia 
można spłynąć do Przemyśla, 
gdzie zasadniczo kończy się 

proponowana trasa szlakiem 
grodów nadsańskich. 

Szlakiem karpackich grodów 
plemiennych (VII-IX w.1 
Wędrówkę można by roz­

począć od Trepczy pod Sano­
kiem, skąd wzdłuż dolów sa­
nocko-jasielskich udajemy się 

do grodziska w Mymaniu 
(X-XI w. i zamku z XtV-XV 
w.), stamląd zaś do Wielrzne 
pow. Krosno, gdzie przed 10 
laty odkryto znaczny gród 
z kilkoma wałami (IX-X w.). 
Przy okazji zwiedzamy w po­
bliskiej Bóbrce unikatowe u-

rządzenia z kopalni naftowej 
pamięlające czasy Ignacego 
Łukasiewicza . Kopalnia la pla­
nowana jest jako rezerwal 
urządzeń dawnej kopalni naf­
lowej . Z Wietrzna należałoby 
udać się do Trzcinicy (pow. 
Jasło), gdzie w miejscu ujścia 
Ropy do Wisłoki znajduje się 
wspaniałe zachowane grodzi­
sko w przysiółku zw. "Gądki" 
(SIr. 15). Do grodziska można 
dostać się lalwo z szosy Ja­
sto-Biecz zatrzymując się w 
miejscu gdzie znajduje się 

skupienie nowych domów. 
Grodzisko lo o kapitalnie za­
chowanych wałach (4 o wyso­
kości od 2,4 do 8 i 15 m) 
jest przykładem wspaniałych 

wczesnośredniowiecznych for­
tyfikacji. (Str. 16). 

Z Trzcinicy Irzebe udeć się 
jeszcze do Krajawie ne zam­
czysko zw. "Golesz", gdzie 
do dzisiaj znajdują się wały 

ziemne, fose oraz olbrzymich 
rozmiarów kamień z zagadko­
wymi wgłębieniami być mo­
że o przeznaczeniu kultowym 
z czasów religii pogańskiej. 

Do Irasy lej można by jeszcze 
zaliczyć grodzisko w Przeczy­
cy pow. Jasło. Jadąc drogą 

z Jasła do Pilzna w miejsco­
wości Kamienica należy wy­
siąść i skierować się nad rze­
kę. Tulaj po przeprawieniu się 
promem udajemy się na leren 
miejsca zwanego "zamczysko", 



Trzcinica pow. Jasło . 
Przekop przez wał 
1/ grodu w czasie ba­
dań . 

Fol. A. Kunysz. 



Trzciniea pow. Jasio. Planik grodziska wg A. 
takiego. Rys. R. Halicki. 



Przeczyca pow. Jasło . Planik grodziska wg A. 
Jodłowskiego. Rys. R. Halicki. 



gdzie ostatnie badania ujaw­
niły relikty grodu wczesno­
średniowiecznego o zachowa­
nych do dzisiaj 2 wałach za­
porowych . (Str. 17). 

Szlakiem łrednlowiecznych 

miast (Str. 11J. 
Chciałbym na końcu wska­

zać jeszcze jeden niezmiernie 
i nteresujący szlak o dużym 

znaczeniu wychowawczym. 
Dotyczył on będzie naszych 
naj starszych mleJscowoscl Q 

charakterze miejskim. 
1. Trasę tę moglibyśmy roz­

począć np. od Przemyśla, 
miejscowości, która w XI 
wieku byla znacznym sku­
piskiem ludności, stolicą 

księstwa (r. 1087). Ośro­

dek ten odgrywał bardzo 
znaczną rolę w handlu 
międzynarodowym, czego 
dowodem jest istnienie 
kolon ii kupców żydow­

skich już w XI wieku. Te­
go typu kolonie posiadały 

w owym czasie tylko ta­
kie ośrodki jak : Kraków, 
Kijów, Praga, Rytyzbona. 
W ośrodku tym można by 
zwiedzić : a) gród z relik­
tami budowli na wzgórzu 
zamkowym, b) kopiec 
Przemysława, c) gródek 
na wzgórzu Trzech Krzy­
ży, d) rotundę św. Miko­
łaja w podziemiach kate­
dry. e) miejsce osady 
garncarskiej na Zasaniu. 

2. Dalej szlak można prowa­
dzić do Jarosławia gdzie 
warto zwiedzić : a) teren 
pierwotnego grodu we 
wsi Kruhel, b) osadę o 
charakterze miejskim, naj­
prawdopodobniej w rejo­
nie obwarowanego kla­
sztoru benedyktynek, c) 
.. grodzisko" w mIeJscu 
gdzie stoi dz isiejsze li­
ceum Sztuk Plastycznych. 

3. Przeworsk - wzmianko­
wany ośrodek obronny 
w źródłach od roku 1281 . 

Istnieje tutaj w rejonie ko­
ścioła parafialnego gro­
dz isko. Można przy okazj i 
zwiedzić relikty średnio­

wiecznych murów mIeJ­
skich koło fary i klasztoru 
bernardynów. Miasto o­
trzymało prawo miejskie 
w r. 1394 na podstawie 
przywileju króla Włady­

sława Jagiełły. 

4. Łańcut - oglądamy tu 
ślady na wzgórzu plebań­
skim średn iowiecznej straż­

nicy, równocześnie zwie­
dzamy pałac-muzeum . Za­
łożenie miasta przypisuje 
s ię na lata 1350-1360 Ka­
zimierzowi Wielkiemu. 

5. Rzeszów - jest od lat ob­
jęty intensywnymi bada­
niami archeologicznymi . 
Zabudowa miasta, szerokie 
prace budowlane pozwo­
liły odkryć szereg osad 
świadczących o gęstym 

osadnictwie w młodej epo­
ce kamiennej (4500-1800 



r. p.n.e.) na terenie osiedla 
Piastów, przy ul. Marszał­
kowskiej i w innych punk­
lach miasta badania mgra 
Kazimierza Moskwy i Ta­
deusza Aksamita. Cenne 
materiały do osadnictwa 
wczesnośredniowiecznego 

przyniosły badania mgra 
A. Kunysza ; mgra Józefa 
Janowskiego w rejonie 
SIaromieścia (zajezdnia 
PKS) nad rzeką Przyrwą. 

W Iym rejonie tei nale­
żałoby się doszukiwać 

grodu wczesnośrednio­

wiecznego (teren byłego 

pałacu Jędrzejewiczów). 

Znamy osady wczesno­
średniowieczne z VII-IX 
w. z osiedla Baranówki. 
Ciekawe materiały uzy­
skano w rejonie ul. W. Po­
ta na lerenie SIaro niwy 
ilp. 

6. Dalszy kierunek omawia­
nego szlaku może prowa­
dzić do Pilzna - starego 

osrodka miejskiego, znacz­
nej osady na szlaku od 
Przełęczy Dukielskiej do 
Sandomierza. 

7. Jasio - sredniowieczny 
ośrodek osadniczy wzmian­
kowany w źródłach z koń­
ca XIII w. Znamy tulaj te­
ren domniemanego grodu. 

S. Biecz - sIary gród i do­
mniemamy ośrodek targo­
wy. Siedziba kasztelanii 
od połowy XIII wieku. Na 
terenie miasla znajduje się 
szereg zabylkowych obiek~ 
tów: a) gród - wzgórze 
królowej Jadwigi zwane 
leż Górą Zamkową przy 
drodze do Gorlic (Str. 22), 
b) leren !zw. grodu kró­
lewskiego na wschodnim 
cyplu miasta, c) wzgórze 
klaszloru reformalów ze 
śladami starożylnego i 
wczesnośredniowiecznego 

osadnictwa, d) średnio­

wieczne mury miejskie z 
końca XIV wieku. Z Bie-

cza omawiany ulak pro­
wadziłby do Jasła, skąd 

udalibyśmy się dalej do 
Krosna i Sanoka. 

9. Krosno - znany równiez 
ośrodek osadniczy. Bada­
nia archeologiczne mgra 
Józefa Janowskiego na 
tym lerenie ujawniły sze­
reg elementów osadni­
czych. Wymienimy jedynie 
ważniejsze: a) osada w o­
kolicy kościółka św. Woj­
ciecha, b) teren b. pałacu 
biskupiego, c) rynek, d) 
rejon kościoła franciszka­
nów. Z Krosna trasa pro­
wadziłaby do Miejsco 
Piastowskiego, nazwa osa­
dy bardzo sIara od "Mie­
sta" - miasta, poprzez 
Targowiska (dawny punkt 
targowy) do Sanoka. 

1 O. Sanok - posiada szereg 
ciekawych elemenlów, 
można by tutaj wymienić: 
a) zamek - leren dawne­
go grodu, b) wzgórze 



"Stróżnia" w parku, c) gro­
dzisko na Białej Górze. 

Z Sanoka powrócilibyśmy 

do Przemyśla . Trasa "szlakiem 
najstarszych naszych miast" 
wymaga co najmniej dwóch 
dni jeżeli korzysta się z auto­
karu czy samochodu osobo­
wego. 

Przy okazji przejazdu poda­
nym szlakiem warto byłoby 

zwiedzić muzea wJerosławiu, 
Przeworsku, Łańcucie, Rzeszo­
wie, Ropczycach, Krośnie, Bie­
czu i Sanoku, gdzie znajduje 
się wiele cennych materiałów 
do kultury mieszczańskiej, lu­
dowej, historii itp. 

Przy okazji można by nad­
mienić, że istnieją dodatkowe 
możliwości utworzenia nowych 
tras turystycznych po tere­
nach nizinnych. Np. z Dębicy 
do Baranowa Sandomierskiego 
(gdzie zorganizowano w pa­
lacu piękne muzeum z ekspo­
zycją archeologiczną) oraz do 

Sandomierza. Ziemie w wi­
dIach Wis.fy i Sanu były bar­
dzo silnie związane z grodem 
w Sandomierzu. Ostatnie ba­
dania archeologiczne we wsi 
Dąbie (pow. Mielec) czy na te­
renie Niska (wzniesienie zwa­
ne "Skrzyńską Górą") w płn . 

pćtrłii miasta, doprowadziły do 
odkrycia osad wczesnośred­

niowiecznych z VII-X/XII wie­
ku. Z Sandomierza można by 
odbyć wędrówkę do Przyszo­
wa, gdzie w XIV wieku istniał 
gródek myśliwski Króla Kazi­
mierza Wielkiego, wzniesiony 
na wcześniejszym grodzisku. 
Jadąc dalej można zwiedzić 

Leżajsk, posiadający piękny 

klasztor i stary ośrodek osad­
niczy - kończąc wyprawę tu­
rystyczną w · Jarosławiu. 
Zdaję sobie sprawę, że wie­

le jeszcze trzeba będzie uczy­
nić dla spopularyzowanie ar­
cheologii. Ale pierwszą i za­
sadniczą czynnością powinno 

być oznako~anie zapropono­
wanych szlek6w i ustewienie 
tablic z niezbędnymi objaśnie­
niami. 

Wymienione w tym szczu­
płym artykule środki upo­
wszechniania obiekt6w arche­
ologicznych mają na celu nie 
tylko wyrabiać u turystów i mi­
łośników przeszłości uczuć 

patriotyzmu i dumy narodo­
wej, lecz również służyć idei 
ochrony zabytków i opie­
kuństwa społecznego. Mają 

one uczyć odczytywania hi­
storii regionu z pamiątek prze­
szłości. 

Swój artykuł kończę epelem 
do uczestników wypraw tury­
stycznych, działaczy i organi­
zator6w turystyki - organi­
zUJcie wycieczki i wypra­
wy szlakami archeologicznymi. 
Zwiedzenie dawnych siedzib 
ludzkich będzie nejlepszą pro­
pagandą naszej tysiącletniej 

historii. 
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